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Reszta poprzedzającego Monitorcſl

H f  W yobrażenia powſzechnego 
k tóre  uczyniliśmy fobie o 

przyrodzeniu ludzkim w Monito
rze poprzedzaiącyffi wynikaiące 
ſprawy Człowieka ſ§ wielorakiego 
g a tu n k u *. Jedne fą Duchowne, ia- 
ko ie nazywaia, mimo tego że ſ j  
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Mechaniczne, U ko to myślić^ 're- 
zważać, wątpić, inne cielesne ca
le, laJfo oddychać, roſnąć &c. 
a drugie znayduią fię które na
zwać można zmieſzanemi, że do 
nich umyfr y ciało miefza fię, (ta
ją fię przeZ ſwoie złączenie y ie- 
dność, którą Bog ultanow ii mię
dzy cemi dw om a częściami czło
wieka, iako co, mówić y chodzić, 
y tam daley.

W fzyſtkie ſprawy które zawi-* 
fly od Duſzy albo w ſwoim po
czątku, albo też w wfafhym po
wodowaniu ſwoim, nazywaią fię 
ſp ta wam i łudzkiepii dobrow ol-  
nemi , wſzyſtkie inne ſą ſprawy 
cale Fizyczne.

Duſza Wi?c* albo  dzielność 
myślenia, ieft początkiem ſpraw 
ludzkich d o b ro w o ln y ch , y te 
ſprawy nie mogą podpadać iakim 
przepiſom tylko tyle, ile  przyriofi 
y  po wodnie1 one ta Szlachetna

dziel*
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d z ie lność , którą Bog ubogacił
człowieka.

Byle tylko człowiek pomyśli! 
o fobie la mym, zdanie y doświad
czenie pokażą m u, że dufza Jego 
jeft porufzeniem, kcorcgo władza 
odkrywa fię przez uftawiczny bieg 
czynności rozmaitych , ą iąko 
czynnościom naznaczone nazwi- 
fka, które ich różnią, przypiſano 
ie także roznu itym  dzielnościotn 
iakoby ich początkom. N ayzna- 
cznieyfze dzielności ſą te : poip* 
cie, wola, y wolność. Duſzą ieft 
wprawdzie iftnościznierozdzielnąy 
przecież to nie przefzka- 
dza ,aby  uważywfzy iey rozm aite  
ſpofoby czynienia, nie poczytać 
ią rzeczą tak§,w ktorey miefzka- 
ią rożne mocy działania , a lbo 
rozmaite władze, y aby nie dać 
rożnego nazwiſka tym władzom. 
Byle zaś uważać rzeczy tym ſpo- 
fcfcem , będziemy mieli więcey 
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porządku y doikonalości, w na- 
ſzych wyobrażeniach. Nayzna- 
cznieyfza władza a lbo dzielność 
Dufzy, która uftanawia grunt i- 
ftoty Jey , y prawie oney nazwać 
fię może światłem, ieft to poięcie. 
Można go o k ryś lić : Władza Du- 
J z y  przez która pojłrzrga rzeczy, y 
czyni Jobie wyobrażenie dla doyścia 
znaiomości prawdy.

Prawda bierze ſię w troiftym 
znaczeniu, albo za przyrodzenie 
rzeczy, ftan onych y zgadzanie 
fię, które maią z ſobą, albo za 
wyobrażenia zgodne ternu Przy
rodzeniu, ftanowi, y tym złącze- 
n io m ,a lb o  za zgodność wyobra* 
żenią nafzego, ztym złączeniem  
które fprawy naſze miewaią z  
Prawem.

Mówiąc ze Szkołą, co zna
czy iedno: Prawda ieft Metafi
zyczna, Logiczna, y Moralna.1 
Prawda Metafizyczna, ieft iftność
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rzetelna rzeczy zgadzaiąca fię z 
wyobrażeniami, którym nadali-* 
śmy nazwifka, y których używa-* 
my do oznaczenia tych rzeczy, 
Wſzyftkie inne zwierzęta znaią 
po części prawdę Metafizyczną, 
y czynią fobie wyobrażenia rze? 
ezy, ale zen ie  umieią nadać im 
nazwifka dla oznaczenia tych o-* 
b r iz o w ,  y tylko wydaią krzyki 
y glofy niewyraźne, y dla tego 
nie  fą iafnemi, chociaż zdaie fię 
że ich wyobrażenia względem 
ich zachowania, pokarmu, y pło
dzenia fię fą doſyć iafne, ponie* 
waż rzadko omyłaią fię.

Prawda Logiczna ieft zgadza* 
nie fię wyobrażenia z rzeczami, 
które pokazuie. Zwierzęta zdaią 
fię także rozumieć po części pra
w dę Logiczną w tym ,co fię tycze 
ich zachowania, pokarmu y pfo* 
Ożenią, dla czego Daiekan Kapi-*



ftjty* W aſer-trudingen w Franko* 
x niy Szczepan M itzhr  napiſał Dyft 

ſertacyą ku koricu pr»ęſziego 
wieku : de Syllogismo animaliumę 
Sam tylko człowiek rozumie 
prawdę Moralną, a Metąfizyczn% 
y  Logiczną w wyfokim Itopniu , 
kiedy do tego wychowany, albp 
prawdziwym Filozofem ieft.

Prawda Moralna ieft zgadza
n ie fię nafzego wyobrażenia z 
przyrodzeniem rzeczy, y onyc^
złączeniami z prawęm. W idzieć
więcmofcna, żę poznawanie pra- 
wdy ieft to, uważać rzeczy takie- 
m i,iak ie  ſą w fobie, y czynić fo
b ie  z rzeczy wyobrażenia zga- 
dzaia.ee fię z Przyrodzeniem y 
onych przyftoſowaniem do Prawa^ 

Należy zatym  założyć y uznać 
za n iezb ity  dowod » że pojęcie 
ludzkie ieft z przyrodzenia pro
ste y że ma w fobie ſatnym po

trze-
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trzebną moc doyścia znajomości 
prawdy y oddzielenia iey od 
błędu oſobiiwie w rzeczach ty
czących fię powinności nafzych, 
y które maią ludz i ſpóſobić do  
życia cnotliw ego, uczciwego y 
ſp o k o y n eg o , byle tylko zkąd- 
inąd człowiek o to ftarał fię, y 
przyłożył pilności iak może, co 
łatwo ieft przez dobre  wychowa
nie ulkuteczńić.

Zdanie wewnętrzne y doświadż 
czenie przekonywają nas razem 
ó prawdzie tego dow odu, który 
ieft praw e ofią obrotu ułożenia 
ludzkiego. Nic można poda
wać go w wątpliwość bez wzru- 
ſzenia gruntu y bez wywrócenia 
ze fzćzętem całego Gmachu T o- 
warzyftwa, bobyśmy przez to nie 
uczynili różnicę między prawdą 
y błędem, y między złym y  do- 
brym , a przez uft&wiczność te-

go
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go wywrotu rzeczy mufieliby* 
śmy wątpić o wfzyftkim, go ieft 
dopełnieniem ſzaleriitwa *


